re 


„Nowa Reforma" wychodz 


i dwa razy dziennie. 


Numer poranny wychodzi codziennie z wyjatkiem poniedziałków i dni poświąteozaych, 
namer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Prenumerata WYNOSI: 


\ recznie: |  pólrooznie: kwartalnia: miesiącznie 
W miejscu . . . . Do lad 24 koron | 12 koron 6 koren 2 korony 
W Austro-Wegrzech: . 
z jednorazową przesyłką poczt. . 32 , | 16 5 ey 2 kor. 70h. 
z dwurazową r, [me , 19 9kor. 50h. | 3 „ 20, 
W Państwie Niemieckiom . "48605 Sw 9 koron kaw" 
W innych państwach 6 i A WP BA 3 = ANĄ s 


Prenumeratę i ogłoszenia (inscraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi 
„N. Reformy* w Krakowie, 

Redakcya: ul. Jagielicńska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857,484, 

Jtękopisów nadsytanych Redakcya nie zwraca. a 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 


ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Pichna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 10 hat, z przesyiką pocztowa 12 hal. 


a tę Fi ER 

Z pooadu ustasienia Dra Leg, 

»Neues Wiener Tagblatt« pisze w poniedzial- 
kowan wydaniu: 

»Wezoraj odbyła się konferencya prezydyum 
Koła polskiego, której przedmiotem było omó- 
wienie ustąpienia dra Lea z godności prezesa 
Koła polsk. W tej samej sprawie odbędzie się 
dzisiaj posiedzenie parlamemtarnej komisyi Ko- 
ła polskiego. W konferencyach członków kie- 
trujących Koła polskiego co do wyboru nowego 
prezesa Kola weźmie udział także namiestnik 
Galicyi, dr. Korytowski, którego przyjazd jesl 
oczekiwany. Zgromadzenie plenarne Koła pol- 
skiego celem wyboru nowego prezesa zostanie 
prawdopodobnie zwołane już w ciągu bieżącego 
tygodnia, 

»Jako kandydaci na tę godność wymieniani 
Są przedewszystkiem rađen dworu dr. G or- 
m a u przedstawiciel demokratów polskich i rad- 
ca dworu Kędzior z polskiego stronnictwa 
ludowego. Kandydatnrę p. Jaworskiego, 
konserwatysty krakowskiego, popiera mała 
grupa Kola polskiego. Wszechpolacy zaniechali 
stawiania kandydatury. 

»Parlamentskorrespondenz« donosi: 

»Ze strony kierującej Koła polskiego otrzy- 
miujemy informacyę, że powierzenie godności 
Prezesa Kola polskiego należy uważać za przej- 
ściowe, w razic bowiem, gdyby dr. Biliński u- 
biegal się o mandat poselski i wszedł do Izby 
posłów (należy do Izby panów. Przyp. R.), z0- 
stalby wybrany prezesem Koła. Objęcie godno- 
Ści prezesa Koła przez dra Bilińskiego przed u- 
zyskaniem mandatu jest wykluczone, gdyż we- 
dle statutu Koła prezesem jego może być tyl- 
ko członek Izby posłówe. - 

»Neue Freie Presse« przynosi następujące in- 
formacye: 

»Qbeene stosunki są tego rodzaju, że jest 
wątpliwem, czy do pewnego czasu będzie mo- 
żna zwołać plenarne posiedzenie Koła polskie- 
Bo. W każdym razie zamierzone jest, o ile to 
będzie możliwe, zwołanie wszystkich polskich 
posłów sejmowych i do Rady państwa na po- 
siedzenie, które wedle uchwaly Naczelnego Ko- 
mitetu Narodowego, ma zająć się akcyą opie- 
kwiczą w sprawie części Galicyi, nawiedzonych 
wojną. Przy tej sposobności weszlyby na po- 
rządek dzienny wszystkie aktualne kweslye po- 
lityczne i parlamentarne. 


> 
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LMEGNY ŚCRINOIDKE 


W połaczeniu Z iinemi ZAAGIÓWI. 

»Nenue Freie Prosse« w poniedziałkowem wy- 
daniu donosi: 

»Dzisiaj (dnia 1 bm.) newozamianowany mi- 
nister dla Galicyi, dr. Morawski, został za- 
przysiężony, Przy składaniu przysięgi interwe- 
niowali: w zastępstwie najwyższego ochmistrza 
dworu hr. Lanekorońskiego adjutant generalny 
generał kawaleryi hr. Paar i prezydent gabine- 
tu hr. Stuergkh. Rotę przysięgi odczytał radca 
ministeryalny dr. Wiłekens. 

»Zmiuna we współnem ministerstwie skarbu 
wedle obiegającej wiadomości już została doko- 
nana. Odręczne pisma cesarskie, zarządzające 
wstąpienie dra Bilińskiego, a nominacyę dra 
Koerberą na wspólnego ministra skarbu, poja- 
wią się prawdopodobnie w najbliższych dniach 
w »Wiener Zeitungs. 

»Dr. Koerber porozumiewał się w ostatnich 
dniach z szeregiem politycznych osobistości. 
Wielką wagę przypisują konferencyi, którą — 
jak donoszą — miał dr. Koerber z prezydentem 
gabinctu węgierskiego hr. Tiszą, który przed 
kilku dniami w Wiedniu miał przebywać. 

»Równie oczekiwana jest zmiana w kierowni- 
ciwie najwyższego Trybunału obrachunkowego. 
Prezydent br. Hauenschild ustąpi, a jego miej- 
sec zajmie namiestnik Tryestu, ks. Hohenlohe. 
Namiestnikiem Tryestu ma zostać prezydent 
rządu w Karyntyi br. Fries-Skene a kierowni- 
ciwo rządu w Krainie ma objąć hr. Lodron- 
Laterano, radca dworu w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. 
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c 
mirdsirea skarbu. 
Wiedeń, 3 lutego. 
Na audencyi, którą w dniu 81 stycznia miał 
dr. Ernest Koerber u cesarza, poruczył cesarz 
— jak donoszą dzienniki wiedeńskie — drowi 
Koerberowi tekę wspólnego ministra skarbu. 


Formalna nominacya nastąpi jak najrychlej ij] 


Zostanie ogłoszona w »Wiener Zeitunge może 
Ji Jutro, 


—LAA LANDO 
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WYDANIE PORANNE 


"TREE REECE NE A TE T ASE z 


Pomyślne walki z Rosyanami. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 3 lutego. 


` 


Urzędowo ogłaszają dnia 2 lutego w południe: i 


Ogólna sytuacya niezmieniona. 


Gdpareie ataku nad PiNea. 


Qdosohniony rosyjski atak nad Średnią Pilicą w Polsce został odparty. 


W Karpatach. 


W Karpatach walki w zachodnim odcinku frontu trwają dalej. W środku frontu walczą 


niemieckie i nasze wojska z powodzeniem. 


Zastępca szefa sztabu gen., von Hoefer, 


marszałek polay porucznik. 
o 


Walki w Królestwie. | 


(Telegram c. k. Biura korespondeacyjnego.) 


Berlin, 3 lutego, 


Biuro Wolffa. Wiełka glówna kwatera, 2 lutego 1915. 


Na wschodnio-pruskiej granicy nie wydarzyło się nie ważniejszego. 
W Polsce, na północ od Wisły, nastąpiły w okolicy Lipna i na północny zachód od Sierpca 


starcia z rosyjską kawaleryą. 


Na południe od Wisły postępują nasze ataki dalej naprzód. 


„copy niemiechie pod Oarszawy 
i Berlin, 1 lutego. 


„Berliner Tageblatt“ donosi z niemieckiej 
kwatery wojennej, ź0 niemieckie rowy strzele- 


ekie ciągną się tuż pod zewnętrznemi fortami, turalnością, świadczącą dowodnie, z jakich ży-| 


Warszawy. 


Breterstwa broni, 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 3 lutego. 
Omawiając wypad: wojenne, pisze »Berliner 
Tageblatte: 
Po naszej stronie stoi niewzruszony sojusznik, 


Naczelne kierownictwo armii, 


wśród wesołych śpiewów. Wszyscy opowiadali 
Swoje przejścia i walki. Jedynem było ich tyl- 
ko życzeniem, by się znowu dostali na front. 
My siedzieliśmy zupełnie cicho i słuchaliśmy 
tych ludzi. co nie myśląc o jutrze, które może 
im przynieść śmierć, występują % otuchą i na- 


a Ą : | 
wiołów się składa armia austro-węgierska. 


Je wrażenia umocniły jeszeze późnicj rozmo- 
wy z oficerami i prostymi żołnierzami. 


Ewaruzeya Beleradu, 
Franxfuri, 1 lutego. 


„Frankfurter Zeitung“ donosi: 
Prasa rosyjska oglasza z rozmaitych miast 
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zyjmują 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowa, miejsco- 

wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Ageacya I. Hopeasa - 

i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hopczyca, m. Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukiennicach. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Bnehstab, ul. Karola Ludwik: 21, S. Sokołowski, ul. Jagielleńska 3, — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnycii numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymkerdze). — - 
H. Schatek (Wollzeilej, — W Paryżu Socićtć Mutuelle de Poblicitć A. Lorette, directeur, 
61 Rue Rougemont. : 


fiedniu Herman 


CJ 


Administracya „Nowej Reformy* za opłata od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy nastepny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h, od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 


formy“ (prospekty. cyrkuiarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egr 


dła zamiejscowych, a 1 kor. 


| 24 0 m © Gb OC RAA 


e. MY WG |, | „a Mili OSO IDE kin OZ TEROKY LEE” 11. 


mną 


ne. częścią zupelnie zmyślone szczegóły. Natu- 
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od 100 egz, dla miejscowych prenumeratorów. 


—-——zm 


szczenie okrętów handlowych pierwszej potęgi 


ralnie rezygnuje naczelne kierownictwo armii z | Morskiej jest przyznaniem się do wlasnej sta- 


zajmowania się podobnemi 
przedstawieniami. a każdy może sam zbadać 
ich wartość na podstawie niemieckich wiado- 
mości. 

Naczelne kierownictwo armii. 
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pRosyisEle sios 
w armii francus 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 5 lutego. 
„Humanitó* wywodzi w artykule wstępnym, 
że tylko wtedy będą możliwe uajwiększe wysił- 


ki armii, potrzebne do osiągniącia zwycięstwa, |szczenie: 
jeżeli nieporządki w wojsku i w intendanturze , 


wojskowej wreszcie ustaną. Krażą dziwaczne 
pogłoski. Mówią o źle dostarczanych zbroje- 
niach i o wielu pasożytach, znajdujących sie 
w intendanturze, którzy kosztem państwa cią- 
gną ogromne zyski. Mówią, że wojskowi urzę- 
dnicy z uprzejmości politycznej lub osobistej 
przenoszą osoby wojskowe z frontu do maga- 


; „| bości i ni REM impero. jak że nie- 
poszczególnemi | ?956i i nie oznacza niczego innego, jak że nie 


przyjaciel nie może robić postępów we właści- 
wej wojnie morskiej. 

Uznanie przeciwnika, 

. == = eParyż, 3 lutego. 

Prasa wyraża wielkie zdziwienie, w jaki spo- 

sób „U 21“ zdołał przełamać błokade francu- 
sko-angielską i dostać się aż na wody ielandz 
kie. 


Are APE Ge 
(Tel. e. k. Biura koresp) "7 
Bertin, 3 lutego. 
»Reichsanzeiger« ogłasza następujące obwie- 


Anglia ma zamiar liczne wojska i wi ETU 


I materyału wojennego wysłać do Fruncyi. Free- 


eiw tym trausporiom posiąpimy z wszeikiini, 
stojącymi do dyspozycyi, środkami wojennymi. 
Przestrzega się zwykłą żeglugę, aby się nie zbli- 
|żała do wybrzeży wólnoenych i zachodnich 
jFrancyi, gdyż można ją łatwo przez pomyłkę 


| wziąć za okręty, służące celom wojennym i gro- 


zynów, mówią o licznych skargach na służbę|zi im przeto wielkie niebezpicczeństwo. Poleca 


sanitarną i t. d. Jeżeli te wszystkie nieporządki 
nie ustaną, wówczas nie możemy się niczego 
spodziewać, nawet gdyby sami geniusze stali 
na czele naszej armii. 


Nienowedzemie Francuzów 
w Lesie APĘCESKIM, 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Kopenhaga, 3 lutego. 
»Nationale Tidende« donoszą z Paryża: 


W Lesie Argońskim musiały wojska francu-! 


skie opróżnić rowy na 200 metrów. 


Atak miemieckiej łodzi 
podwodnej, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Loadyn, 3 lutego. 
Łódź pasażerska „Graphic“ była w drodze 


który w ciągu pół roku dał świelne dowody bra- bałkańskich wiadomości, że komenda wojsko-|z Belfast do Liverpoolu ściganą przez niemice- 
terstwa broni. Zrośli się z nami towarzysze na-, WA wezwala cywilną ludność Belgradu, ażeby|ką łódź podwodną, lecz kapitanowi udało się 


si, którzy w Galicyi, w Karpatach i w Polsce 
południowej wałecznie zatrzymali Rosyan i trzy- 
krotnie przeSzli do takiej ofenzywy, która okry- 
ła sławą stare sztandary austryackie. 


Dr Weśsskircknep o armil. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 3 Intego. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 


z powodów militarnych opuściła Belgrad. | 


Nes? lommik ned Beloradem, 


„Wiener Allgemeine Zeitung“ donosi w po- 

niedziałkowem wydaniu: R 
Zurych, 1 stycznia. 

„Agence Iavas“ (Paryż) donosi z Niszu, że 

l dnia 28 stycznia pojawił się uad Belgradem sa- 

molot, który na miasto rzucił bomby. Jedna z 


zręcznym manewrem po bardzo burzliwej jęż- 
dzie dopłynąć do Liverpoolu. Wszyscy podróż- 
ni w liczbie okolo 200 założyli już pasy ratun- 
kowe i łodzie ratunkowe były już przygoto- 
wane. 
Londyn, 3 lutego. 

Parowce „Atiraus* i „Ava“, które wczoraj 
przybyły do Grcenoc, omal wczoraj nie padły 
ofiarą niemicckiej łodzi podwodnej. Ava“ pły- 
nąt z Liverpoolu do Glasgowa i nagle między 


W powrocie z odwiedzenia wojsk korpusu nich wybuchnęła obok gmachu ministerstwa | 21M 4 parowcem „Atraus' pojawiła się łódź 


wiedeńskiego, burmistrz miasta Wiednia, dr. 
Weisskirchner, przybył wczoraj do miejsca na- 
czelnej komendy armii, aby wyrazić arcyksię- 
ciu Fryderykowi swe podziękowanie, za za- 
szczytne zaproszenie i donieść © odniesionych 
wrażeniach. Burmistrz, który był u komendanta 


armii, generała kawaleryi Dankla, komendanta | 


I korpusu armii bar. Kirchbacha i komendan- 
ta 25 dywizyi piechoty arcyksięcia Piotra Fer- 
dynanda, oraz zetknął się także z innymi ko- 
mendantami i odwiedził wojsko wiedeńskie w 
ich przednich pozycyach, wyraził się o swych 
wrażeniach w słowach największego zadowole- 
nia. Urządzenie i nienaganne fumkcyonowanie 
skomplikowanej służby etapowej wywołało jego 
podziw. Zastał wojska w doskonałym nastroju. 
Wszyscy już niemal zapomnieli o trudach i 
znojach wojennych i są przepelnieni radosną 
otuchą. żywymi okrzykami szczerej serdeczno- 
ści przyjęto burmistrza w rowach strzeleckich. 
Przywiózł on wiele podarunków dla żołnierzy 
a także chętnie objął pośrednictwo w dostar- 
czeniu licznych pozdrowień i korespondencyj 
do Wiednia. Dumą napełniło świadectwo, odda- 
ne zgodnie od marszałka polnego aż do komen- 
danta oddziałowego, że postawa i waleczność 
wojska wiedeńskiego zasługują na największe 
pochwały. 

Burmistrz wziął udział w obiedzie u arcyksię- 
cia Fryderyka i w nocy odjechał z powrotem do 
Wiednia. 


Szczere uznanie dla armii 
austryachief, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


a Sztokholm, 3 lutego. 
Wysłany przez „Svenska Telegram Bureau" 
sprawozdawcą wojenny, kapitan Lastmann, pi- 
sze 0 Swoich wrażeniach armii austo-węgier- 
skiej między innemi: 

W pewnej wsi galicyjskiej, w której jako re- 
zerwa znajduje się batalion piechoty, wiado- 
mość o przybyciu wojenncj kwatery prasowej 
rozeszła się w lot. W jednym pokoju, którego 
rozmiary z pewnością nie przenoszą więcej, jak 
10 do 12 metrów kwadratowych i który służy 
za jadalnię i pokój mieszkalny dla szefa bata- 
ionu i czterech oficerów, zebrało się 20 kilku 
oficerów. I tutaj mieliśmy wyraźny dowód, ja- 
ki duch panuje obecnie w armii austro-węgier- 
skiej. Jedna godzina za druga wrzechodziła 


mr 


„wojny, nie wyrządzając większej szkody. Mógł 
| to hyć jedynie austryacki samolot. 


Rozpaczliwe položenie 
Czarnogóry, 


Wiedeń, 3 lutego. 

Prywatne wiadomości, nadchodzące tu z po- 
łudnia monarchii, określają położenie Czarno- 
góry jako rozpaczliwe. Jeńcy czarnogórscy 0- 
powiadają, że głód i ciężka zima osłabiają lud- 
ność, a nienawiść do Serbii, która wpędziła 
Czarnogórę w wojnę, codziennie wzrasta. Wy- 
cofanie załogi francuskiej z Łowczenu i zdwo- 
jona czujność austryackiej floty przeszkodziły 
dowozowi przez Antiwari, a drogi przez serb- 
ską granicę są obecnie nie do przebycia. Poko- 
nanie Czarnogóry we własnym kraju przez woj- 
ska austryackie byłoby dla króla Nikity ko- 
rzystniejszym wypadkiem, aniżeli obecna tak- 
tyka austryacka, zmierzająca do blokowania 
kraju. 


Osrucieństwa Serbów. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Sofia, 3 lutego. 

Ag. tel. bułg. donosi: 

Uchodźcy, którzy tu przybyli, opowiadają © 
strasznych okrucieństwach, których się do- 
puszczają Serbowie w więzieniu w Koczany. O- 
krucieństwa te przypominają inkwizycyę wie- 
ków średnich. 


4a a 


Wojna z Fraucyą 


(Tel. c. k. Biura koresp.) =e 


Berlin, 3 lutego. 
(Biuro Wolffa). Wielka kwatera glówna, 
lutego 1915. 
Na zachodnim terenie wojny prócz walki at- 
tyleryi w różnych pozycyach nie zaszły żadne 
szczególne wydarzenia. 
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Oświetlenie francuskich komunikatów. 
Franeuskie urzędowe sprawozdania o wyda- 
rzeniach wojennych zawierały w ostatnich cza- 
sach ogromnie na naszą niekorzyść przekręco- 


podwodna, która jednak byla zajętą jakimś 
trzecim okrętem, tak, że oba okręty zdolały 
szybko ujść. 


Anglia wobec inwazyi 
miemieckiej. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 3 lutego. 

»Daily Chronicles i inne dzienniki przyznają, 
że pojawienie się łodzi podwodnych na wodach 
irlandzkich i topienie angielskich okrętów han- 
dlowych jest objawem wysoce niepokojącym i 
wielką niespodzianką dla Anglii. 

»Daily Maile wywodzi, że epizod ten zmusza 
Anglików do namysłu nad tego rodzaju nad- 
zwyczaj śmiałemi operacyami, wykonywanemi 
w biały dzień, w takiem oddaleniu ed własnej 
ojczyzny, przez niemieckie łodzie podwodne. 
Konieczną będzie rewizya międzynarodowych 
przepisów co do blokady. Sprawa ta jest dla 
Anglii, jako państwa wyspowego, 0 wicle waż- 
niejszą, niż dla każdego innego państwa, polą- 
czonego bezpośrednio ze stałym lądem. 

Londyn, 3 lutego. 

Prasa londyńska konstatuje, że najprawdo- 
podobniej niemieckie łodzie podwodne płynęły 
naokoło Szkocyi do kanału Jerzego. Jazdę prze- 
szło 2.000 mil morskich nazywa nawet »Daily 
Telegraph« nadzwyczajną w historyi łodzi pod- 
wodnych. } 

Dzienniki ogłaszają długie sprawozdania o 
zajściach na wodach irlandzkich i konstatują 
na dowód, z jaką śmiałością operują łodzie pod- 
wodne, że parowiec handlowy został zatopiony 
zaledwie w odległości 18 mil od Liverpoolu. 
Sprawa ta wywołuje z powodu bliskości linii 
atlantyckiej wielkie zaniepokojenie. 

Bezsilna krytyka. 
Londyn, 3 lutego. 

Archibald Hurd pisze w „Daily Telegraph“: 
Sekretarz stanu Tirpitz nie może wielkiej flo- 
cie angielskiej nic zrobić i dlatego wysyła my- 
szy dla obgryzania chleba angielskiego. Czy 
szef floty niemieckiej sądzi w istocie, że zmusi 
Anglię do pokory przez zatopienie kilku okre- 
tów handlowych. Tirpitz jeszcze przed miesią- 
cem groził tą nową taktyką, a dotychczas zato- 


się prowadzącym handel do morza Półnoenega 
drogę przez Szkocyę. 
Szef sztabu admiralicyi marvnarki. Pobl. 


n Ronferencye = 
ministrów tróżporoż EMieRAA. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 5 lutego. 
Ag. Havasa donosi: Rosyjski minister skarbu 
i angielski kanclerz skarbu przybyli tu w po- 
niedziałck i rozpoczęli dziś konierencyę z fran- 
cuskin ministrem skarbu i innymi członka: * 
rządu. 


Nowe zabiegi Anii. 


Rzym, 1 lutego. 

Donoszą 7 Londynu: 

Sir Edward Grey miał w tych dniach diw- 
szą konferencyę z prezydentem gabinctu Asy. = 
them. Bezpośrednio potem nastąpiła konferen- 
cya Grey'a z ambasadorem włoskim i trwałą 
przeszło godzinę. Nastepnie porozumiewał się 
sir Grey z przedstawicielami Bułgaryi, Rosyi i 
Rumunii. 

Prasa londyńska przypisuje tym konferen- 
cyom wielką doniosłość, > 


Podrobieny telegram 
Agettyi Hivasa, 
Frankfurt, 1 lutego. 

„Frankfurter Zcilung* ogłasza następujące 
informacyc z Rzymu: 

Ośłoszona wczoraj przez Agoncyę Havasa 
w prasie francuskiej wiadomość, jakoby miała 
lada chwila wybuchnąć wojna pomiędzy Wło- 
ciiami a Niemcami i Austryą, przyczem prasa 
paryska podała nawet tekst noty włoskiej, wy 
powiadającej wojnę, wywołała w rzymskich ko: 
łach kierujących niesmak. 

Stwierdzono, że w żadnym urzędzie telegra- 
ficznym Włoch nie nadano podobnego telegra- 
mu, że więc telegram zostal poprostu w Paryżu 
napisany, a więc podrobiony. Sprawa ta dowo- 
dzi, w jaki sposób ludność francuska jest łudzo- 
na przez prasę oddaną rządowi. 


Rola Włoch 

ma morzu Sródziemsez, 

„Die Zeit“ przytacza następującą informacyę 
„Berl. Tagblaltu“ z Rzymu: 

Scarfoglio pisze, odnośnie do ostatnich o- 
świadczeń w sprawie Śśródziemnomorskich ży: 
czeń Włoch, jaką rolę mają odegrać Włochy w 
obecnym europejskim konflikcie. Po pokona- 
niu Francyi, Anglii i Rosyi na kontynencie, 
przyjdzie chwila, gdy Włochy muszą wkroczyć. 
a to podejmując wojnę kolonialna, która byna} 
mniej nie będzie już w sprzeczności z wolą na- 
rodu, tak, jak obecnie udział w wojnie konty- 
nentalnej. Wmięszanie się Włoch do wojny 
morskiej pociągnie za sobą szybkie wycofanie 
się angielsko-francuskiej floty śródziemnomor- 
skiej do Bizerty, Toulonu i Gibraltaru, tak, że 
Włochy pozostałyby panami Morza Śródziem- 
nego. 


Stanowisko Giolitiiego 
vobec wojny. 


(Tel. c. x. Biura karosn.) 


Rzym, 3 lutego. 
»Jribuna« ogłasza list Giolitiiego do deputo- 
wanego Peano, w którym Giolitti zaprzecza, Ją- 


pił kilka malych okrętów. Gdyby nawet zato-|koby utrzymywał stosunki z ks. Buclowem, 3 


piono trzy tuziny, a choć i 300 takich okrętów, 


to polityką jego nie doprowadzi do celu. Ni- 


| powtóre jakoby należał do partyi, elcącej z€ 
' każdą cenę utrzymać neutralność, Z ks. Bteio- 


Nr 59. 


wem ostatnimi czasy raz tylko się spotkał przy- 
padkowo, ale rozmawiali tylko w sposób zupeł- 
tie akademicki o wielkich wypadkach. 

Co się tyczy legendy o przynależności jego 
do partyi neutralności, wywodzi Giolitti: Z pe- 
wnością nie uważam wojny za szczęście, tylko 
za nieszczęście, na które narażać się należy tyl- 
ko wtedy, jeżeli honor i wielkie interesa kraju 
tego wymagają. Ale nie sądzę, żeby dla samych 
tylko uczuć wolno było kraj przeć do wojny. 
Własnem życiem może każdy rozporządzać jak 
chce, ale nie życiem kraju. Gdyby to jednak 
było koniecznem, to nie wahałbym się przed 
wojną i dałem już tego dowody. Mogłoby tak 
być i nie wydaje się to nieprawdopodobnem, 


kompłetne urządzenia na 30 łóżek dla rannych Le- 
gionistów. 
Adres puiku pierwszego Legionów brzmi obec- 


słała za pośrednictwem hr. Jerzego wafle wyjątek z listu: »Przysyłam Wam epizod 


chód w 


z Legionów. t. j. z pułku Piłsudskiego, który od- 
poczywa chwilowo o parę kilometrów stąd na za- 
Otóż zgłosił się do pułku tego 


.....d.. 


nie: poczta polowa nr. 118 (Feldpost Nr. 118), dla | 14-to letni chłopak Zawiliński. Chłopca pomimo 


pułku drugiego i trzeciego: poczta polową nr. 355 
(Feldpost Nr. 355). 

Prolongata legitymacyj kolejowych. Dyrekcya 
skarbu komunikuje: Ministerstwo kolei żelaznych 
zewoliło, aby legitymacye do jazdy koleją za zni- 
żoną ceną czynnych i emerytowanych galicyjskich 
urzędników i funkcyonaryuszy państwowych, prze- 
bywających z powodu wypadków wojennych w 
innych krajach koronnych, były prolongowane na 
rok 1915 przez te krajowe władze resortowe, w 


‚próśb z powodu wieku i małego wzrostu nie przy- 


jęto. Nie dał sie jednak odpędzić; szedł za puł- 
kiem i przy najbliższej bitwie kilka godzin w naj- 
'gęstszym ogniu niósł Legionistom naboje z wozów 
amunicyjnych do rowów strzeleckich. W dwóch, 
przez ramiona przewieszonych workach i w trzy- 
manej oburącz czapce donosił ciągle te naboje i co 
z worków i czapki wysypał, wracał kłusem do wozów 
po nowe, przebiegając zawsze znaczną przestrzeń 
całkiem odsłoniętego terenu! Zoczyli to Moskale 


że wśród obecnych stosunków w Europie nie- |których okręgu odnośni funkcyonaryusze obecnie |Ì zaczęli brać go na cel, potem nawet skierowali 


jedno można osiągnąć bez wojny, ale by wyro- 
bić sobie o tem jasny sąd, brak do tego podstaw 
šemu, kto nie jest członkiem rządu. 

+ Co się wreszcie tyczy pogłosek o przesile- 
niach i różnych machinacyach, oświadczył Gio- 
litti że nie uważa ich za możliwe. Dotychczas 
popierał i nadal będzie popierał rząd. 


1 ú . 

Rlęsko Anglików w Mezopótimii. 

(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 3 lutego. 

Ag. tel. Mili ogłasza telegram swego specyal- 
nego korespondenta z Bagdadu: Liczący około 
100 ludzi oddział wojsk otomańskich zasko- 
czył w nocy obóz angielski naprzeciw Korna, 
rozpędził dwa angielskie bataliony i zadał im 
podczas ucieczki ciężkie straty. Anglicy stra- 
cili tak dalece głowy, że przez dwie godziny 
Bię nawzajem ostrzeliwali i zadali sobie dalsze 
straty. 

Z brzaskiem następnego dnia otworzyły dwa 
szwadrony angielskiej kawaleryi pod ochroną 
kanonierki ogień na nasz mały oddział, Równo- 
cześnie wysadzono na ląd angielskich żołnierzy, 
aby zebrali zbiegłych żołnierzy angielskich. — 
Na skutek naszego dzielnego oporu musieli An- 
glicy pierzchnąć w kierunku południowym, 
przyczem zostawili na polu wielu poległych, 
między tymi jednego kapitana. Inne znajdują- 
ce się na kanonierce wojska nie odważyły się 
wyjść na ląd, gdyż nasze wojska obsadziły 
brzeg. Anglicy cofnęli się, spaliwszy dwa domy 
arabskie. 


Odroczenie Senatu Stanów. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Londyn, 3 lutego. 

»Daily News« donosi z Waszyngtonu z 31 
stycznia: 

Po 37-godzinnem posiedzeniu odroczył się se- 
nat wczoraj do poniedziałku, nie przeprowa- 
dziwszy głosowania nad biiem w sprawie za- 
kupna ekrętów. Demokraci zapowiedzieli, że 
posiedzenie zostanie zamknięte dopiero po prze- 
prowadzonem głosowaniu, poczem republikanie 


mieszkają. 

Posiedzenie Rady miejskiej w Podgórzu odbę- 
dzie się dnia 4 b. m. (we czwartek) o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym: 1) Sprawo- 
zdanie z aprowizacyi miasta. 2) Upoważnienie do 
prowadzenia gospodarki miejskiej na podstawie 
budżetu z r. 1914. 3) Zatwierdzenie wypłaty za- 
pomogi drożyźnianej dla urzędników, sług i robo- 
tników miejskich. Rachunek burmistrza z zaliczki 
na wydatki doraźne i kancelaryjne. 5) Sprawa 
otwarcia. herbaciarni ludowej. 

Bezpłatne kursa wieczorne. Komunikują nam: 
Stowarzyszenie nauczycielek pragnąc zaradzić 
brakowi szkół dopełniających w obecnym czasie, 
urządza w godzinach wieczornych bezpiatny kurs 
języka polskiego, rachunków, historyi, geografii i 
a dla starszej młodzieży żeńskiej i dorosłych. 


| Wpisywać się można na wszystkie lub poszcze- |przed front go wywołał 


na niego naumyślnie karabin maszynowy, ale on 
śmiał się, biegał ciągle zygzakiem, posyłając im 
tylko niezmiernie nieestetyczne pokłony. Musiały 
chyba chłopca chronić modlitwy matki, bo miał 
brzegi ubrania postrzepione i czapkę, gdy ją brał 
na głowę, podziurawioną kulami, a jemu nic nie 
było, teylko dalej biegał tam i z powrotem ze śmie- 
chem. W bitwie tej Legioniści odparli dosyć dale- 
ko Rosyan i posunęli się naprzód; może niejedne- 
mu młody ten bohater ducha dodał i przyczynił 
się do zwycięstwa? 

Widział to zdaleka dowodzący wspólnemi siła- 
mi Legionów i armii generał austryacki. Po bi- 
itwie zgromadził polski pułk, małca przed front wy- 
wołał, długo mu się przypatrywał, potem podniósł 
|do góry, do serca przycisnął, dwa razy pocałował 
ii wcielił do Legionu; w parę dni później znowu 
i przypiął mu na piersi 


gólne przedmioty w biurze kursu, ul. Karmelicka | wielki srebray medal za waleczność pierwszej kla- 
1. 82, IE p., codziennie od godz. 6—7 wieczorem. |sy, Wszyscy mieli łzy w oczach! 


Nauka rozpocznie się dnia 8 lutego. 


Inny 17-letni Legionista w podobnych warunkach 


Z Tow. Lekarskiego komunikują nam: Dnia 3 |rątował w ogniu rannych i także order dostał. Wi- 
b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się naukowe | dać nie wygasła jeszcze w szeregach potomków đa- 
posiedzenie członków Tow. lekarskiego przy ul. |wna »wiara polska«, która świat w podziw wpra- 


Radziwiłłowskiej 4. Porządek dzienny obejmuje 
wyklad prof. dra Napoleona Cybulskiego pod tyt. 
»Zjawiska elektryczne w odosobnionych mięśniach 
zwierząt ciepło-krwistych«. Na posiedzenie zarząd 
zaprasza wszystkich lekarzy, pracujących w kra- 
kowskich szpitalach. 

Zbrodnia w Zakrzówku. Wczoraj po południu 
odbyła się w realności pod 1. 121 przy ul. Twar- 
dowskiego w Zakrzówku wojskowa komisya sądo- 
wo-lekarska w sprawie zbrodni, popełnionej przez 
rezerwistą zapasowego, Kaspra Szweblika, na Ma- 
ryi Ringowej, właścicielce realności. Po odbyciu 
komisyi zwłoki przewieziono trupiarką do szpitala 
wojskowego na Krowodrzy. W komisyi wzięli u- 
dział lekarz wojskowy i dwóch sędziów-audytorów. 
Szweblika dotąd nie aresztowano. * 

Zapiski policyjne. W restauracyi Hellera przy 
ul. Lubicz ukradli wczoraj po południu trzej roz- 
nesiciele widokówek wachmistrzowi 16 p. artyleryi 
Ludwikowi Szabo, pugiłares z kwotą 110 koron. 

| Dwóch z nich aresztowano i odstawiono pod tele- 

| graf. Są to Zygmunt Kapturkiewcz i Józef Kam- 
pela. Jeden z nich liczy zaledwie 11 lat. 

|. Z listu oficera austryackiego w zachodniej Ga- 


rozpoczęli obstrukcyę. Senator Smooc przema- | licyi, Biuro prasowe N. K. N. przesyła nam nastę- 


wiał 11 godzin. Prezydent Wilson 
wany ustawę przeprowadzić. : 
S Londyn, 3 lutego. 
Korespondent »Daily News« w Waszyngtonie 
dowiaduje się, że wiadomość, jakoby sprzymie- 
rzone państwa z powodu zamierzonego zakupna 
okrętów niemieckich i austryackich wniosły po 
formie protest, jest nieprawdziwą. Przedstawie- 
nia nie miały oficyalnego charakteru, dlatego 
departament stanu może słusznie być zdania, 
że sprzymierzone państwa nie zamierzają prze- 
szkodzić zakupieniu bona fide, internowanych 
okrętów, gdyż nie wniesiono urzędowego sprze- 
ciwu. 


jest zdecydo- 


Budżet Prus, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Berlin, 3 lutego. 
»Voss. Ztg.« przynosi szczegóły o pruskim 
budżecie na rok 1915, według których budżet 
zamyka się dochodem i wydatkami w wysoko- 
ści 4,816,262.029 m. Końcowa kwota jest w 
stosunku do poprzedniego budżetu niższą o circa 
29 milionów, a dochody i rozchody bez pożyczki 
równoważą się. i 


p 


Kraków, 3 lutego. 
Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda; 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


=. 


Święto Matki Boskiej Gromnicznej minęło wśród 
wymarzonej zimowej pogody. Planty spowite w 
biel śniegową, wyglądały jak przepiękny pejzaż 
pastelowy, rozpięty w ramach wspaniałej architek- 
toniki starego Krakowa. Mrożne, suche powietrze 
napływało do płue ożywczym zdrojem, chwytanym 
skwapliwie przez tłamy przechadzającej się publi- 
czności, która pospieszyła na planty. Po południu 
zaroiły się Błonia tłumem młodocianych saneczka- 
rzy. (0 krok spotykało się małutkie osóbki, jak 
ciągły saneczki, wioząe braciszka iub siostrzyczkę. 

Również i starsi nie gardzili jazdą sankami. Je- 
dni mknęli na Błonia, drudzy urządzali sobie po- 
dróż okrężną po mieście. Przez cały dzień było 
rojno igwarnie po ulicach. 

Gdy pod wieczór słońce skryło się za ołowiane 
ehmury, gęsta mgła zapanowała wkrótce nad mia- 
stem. Takiej mgły oddawana w Krakowie nie 
pamiętamy. Na ulicach na kilka kroków nie mo- 
żna było poznawać znajomych. Sukiennice ukry- 
ły się w jej oponach, a z linii C—D widać było 
tylko słabe. mdłe światło latarń pod arkadami. Zni- 
knal w mele również kościół Maryacki. światła 
elektryczne jakby osłabły i zdawało się, że ladą 
chwila przestamą świecić. W mieście zapanowała 
ciemność. Wezorajsza mgła była tem ciekawszem 
zjawiskiem, iż termometr wskazywał wieczór —69 
R. Mgła jest zazwyczaj zapowiedzią zmiany tem- 
peratury i prawdopodobnie w najbliższym czasie 
będziemy mieli edwiiż. 

Strzały działowe pod Krakowem. Sensacyą dnia 
wczorajszege był huk dział fortecznych pod Kra- 
kewem, jaki słyszeliśmy w godzinach południo- 
wych. Odezwały się trzykrotnie silne po sobie na- 
stępujące detonacye. Jak się dowiadujemy, były 
to próbne strzały i miały na celu stwierdzenie od- 
ległości, na jaką niosą nowo skonstruowane działa. 

Dar arcyksiężnej dla Legionistów. Arcyksiężna 
Izabella, małżonka naczelnego wodza armii au- 
stryacko-węgierskiej, arcyksięcia Fryderyka, prze- 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, 


wykon 


| * 
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uw. Jagiellońska 10. 


rukarstw 


wiała pod tyloma Grunwaldami, Wiedniami i Sa- 
mossieramii« 

Pogrzeb posła Józefa iludeca odbył się w so- 
botę w Karwinie na Śląsku austryackim przy u- 
dziale posłów socyalistycznych Daszyńskiego, Re- 
gera, Cingra, Prokescha i Wilda nadto pos. Hipo- 
lita Ślwńskego ze Lwowa. Nad grobem przema- 
wiali p. Daszyński imieniem pol. partyi soc., pos. 
Śliwiński imieniem pol. partyi postępowej i pos. 
Reger imieniem socyalistów śląskich. 

Z ramienia N. K. N. złoożno na trumnie zmar- 
lego posła wieniec. 

Syberyjakie koguty na polu walki. Żołnierze na- 
si kilkakrotnie zauważyli, że w czasie nocnych 
przemarszów, zmian patroli, wycieczek i t. p. nie- 
jednokrotnie w okolicach opróżnionych z ludności 
odzywały się koguty, którym z oddali inne odpo- 
wiądały. Po pewnym czasie żołnierze nasi stwier- 
dziii, że tymi nocnymi stróżami godziny duchów 
były patrole rosyjskie pułków syberyjskich, któ- 
re na podobieństwo gęsi kapitolińskich lub boha- 
terów z powieści indyjskich ostrzegały o zbliżaniu 
się nieprzyjaciela. 


Brak oficerów w armii rosyjskiej. „Riccz" dono-|tego: Grecki krążownik »Hellis« odplynął do 
si, że dla przyśpieszenia wykształcenia oficerów | Korfu. 


w Krakowie, ulica J 


Telefonu Hr 40 


podczas wojny utworzone będą nowe szkoły ofi- 
cerskie w Petersburgu, Moskwie, Kijowie i innych 
miastach rosyjskich. 

Szkodliwa lektura. 
nator zakazał dawania w lazaretach do czytania 
dzienników i czasopism, które wychodziły od roku 
1904, jakoteż ostatnich dzieł Tołstoja i wydania 
zbiorowego nowszych pisarzy rosyjskich. 

-Urlopy na czas zasiewów. Z Paryża donoszą: Na 
wniosek ministra rolnictwa postanowił minister 
wojny, jak donosi „Temps“, udzielić żołnierzom ar- 
mii terytoryalnej, którzy w życiu prywatnem są 
rolnikami, urlopu 14-dniowego na zasiewy. 

Wybuch przy zakładaniu min. Z Goeteborg do- 
noszą: Podezas gdy okręt „Edda* zajęty był za- 
kładaniem min, eksplodowała jedna mina, przy- 
czem dwaj żołnierze zginęli, a siedmiu odniosło 
rany. 


Dla ofiar wojny 
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 

złożyła w Administracyi „Nowej Reformy" He- 
lena Rosnerowa z Wadowie 40 K. 

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie. 

Środa. „Oj mężczyźni* mężczyźni!", komedya w 
4 aktach Kaz. Zalewskiego. — Ceny miejsc naj- 
niższe. 


Telefoniczne I telegr fiezne 
aialemoéei C K. Eigra Karesp, 


z dnia 3 lutego. 


Londyn. Umarł tu kontradmirał Honorable 
Wiktor Montagu. 


Tytus plamisty. 

Wiedeń. W czasie od 24 do 30 stycznia zgło- 
szono w Austryi 767 wypadków zasłabnięcia 
na tyfus plamisty. 

Niemieccy koloniści w Rosyi. 

Ryga. W okręgu dorpackim niemieccy kolo- 
niści sprzedają gwałtownie swoje posiadłości, 
które nabywają chłopi rosyjscy. 

Represye prasowe w Rosyi. 

Władywostok. Generał-gubernator okręgu 
amurskiego zawiesił tutejsze pismo „Dalnje 
Wostocznyj Mir“, 


Epidemie w wojsku serbskiem. 
Sofia. Ag. tel. bułgarska donosi: Według wia- 
idomości z pewnego źródła, tyfus wyrządza 
wśród rekrutów serbskich w Macedonii w mie- 
ście Istip wielkie spustoszenie. Codziennie u- 
miera przeciętnie 30 ludzi na tyfus. Z tego po- 
wodu wiele żołnierzy dezerteruje. 


Manewr greckiego krążownika. 
Rzym. Ag. Stefani donosi z Durazzo z 1 lu- 


Z Kurska donoszą: Guber-| która teraz się zbierze, 


_Środa, 3 lutego 1915 


Izba angielska. 

Londyn. Parlamentarny korespondent »Daily 
Telegraph« donosi, że sesya parlamentarna, 
będzie czysto wojenną. 
Nie będzie ani mowy tronowej, ani też adresu. 

Żegluga w kanale Suezkim. 

Haga. Półnrzędowo donoszą: Towarzystwo 
kanalu Suezkiego nadesłało telegram z donie- 
/sieniem, że kanał pozostaje otwarty dla żeglugi 
i ruch może się odbywać dniem. 

„Dacya”. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Galwestonu: 
Okręt „Dacya* opuścił wczoraj port w kierun- 
ku do Rotterdamu. 


> Odpowiedzialny redaktor: 
Michal genapióski. 


Wydawca: 
Ruto $37m2m. 


Radesiame. 
(Artykuły w tym dziaie nie pochaduą od 
redakcyi.) 


Paszukiwanie zaceinianyech. 


Karela Pohłera, nauczyciela z Sokala, poszu- 
kuje żona. Prosi o wiadomość. Wiktorya Pohie- 
rowa, Wien, III. B., Holweggasse 85, II. St., 
Thür 35. |, 1096 

Anna Kursiewicz z Wojnicza, obecnie Hnop- 
'ec Sternberg, Mor., poszukuje swej matki El- 
| źbiety Gądźńskiej, Proszę znajomych i krew- 
„nych o jaką wiadomość. 1095 

Gwidona Sokołowskiego, e. k. st. weterynarza 

pow. z Husiatyna poszukuje rodzina. Wiado- 
mości: J. Sokołowski, Wien IX, Sporkenbiihel- 
| gasse 2/25. 1089-2 

Walerego i Józefy Koezancwiczów a, Rudki 
pod Radłowem poszukuje i prosi o wiadomości 
o nich Dr Józef Henoch, Odry (Odrau) via Zau- 
chtel, Śląsk austr. 657-3 

Marya Zeńczak ze Sieniawy raczy podać 
swój adres. Stanisława Kocyłowska, Vrsovice, 
N. Ö., prosi o adres Piotra i Cecylii Kaslów 
z Jasła. 1017, 


Miód i lemoniada w kestkach. 


W jedynym galicyjskim kantorze e. k. Loteryi 
klasowej! 
BRACI SAFIER 
Kraków, ulica Senacka 1. 8 
są jeszcze do nabycia niektóre szczęśliwe nu- 
mera losów do 3 klasy loteryi 0704 


Ciągnienie już 16 i 18 b. m. 


Górski. 


